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Mounrchya Ar.stry aeka.  —  Hiszpania.  —  Anglia.  — F ra n c j a .  

—  Niemce.  — Kró les two Polskie.  —  T u r c j a .  —  Wiadomości  han­
dlowe.

M o n a r c l i y a  A u s i r y a c k a .
Sprawy krajowe.

L w ó w ,  3. l is topada.  Z nades łanych do końca zeszłego mie­
siąca u rzędowych ra p o r t ó w  okazuje  s i c ,  że  za raza  na bydło w ob­
wodzie S tani s ławowsk im już  zupełnie zgasła ,  a w obwodzie Z loezow- 
skim istnieje j e szcze  w jednent tylko miejscu ; zaś w obwodzie Czor t -  
kowskim przyt łumiono ją wprawdzie  w dwóch miejscach,  ale w Szman-  
kowczykach tegoż obwodu wybuchła nnnowo.

Zaraza  istnieje więc t e raz  w 5 miejscach Czortkowsk iego  i w 
1 miejscu Złoczowskiego  obwodu,  a w tych G miejscach wed ług o- 
statn ich  r apor tów pozos ta ło w ogóle 18 sztuk w stanie choroby.  
Z zes tawienia odnośnych dat  okazuje się nakonicc,  że na zarazę tę 
od czasu ostatniego jej  wybuchu w 4 obwodach i 1 8  miejscach mię­
dzy stanem bydła liczącym 3341 sztuk zachorowało  7G? sztuk,  z k to ­
ry ch 2 2 7  wyzdrowiało ,  505  odeszło,  1< pałką zabito,  a 1S, j ak  wy­
żej wspomniel iśmy,  pozostało j e szcze  w stanie choroby.

(S tan  i poslęp budowy kolei żelaznych w r. 1852.)
Dziennik A ustria  , podaje w nr,  25 2  nas tępujące z urzędowego 

ź ródła  czerpane data o stanie i postępie częścią zapro jek towanych  a 
częścią już  będących na ukończeniu budowli  kolei żelaznych w roku 
bieżącym.  T e  data .świadczą o znacznym postępie w tym zawodzie 
t akże  i w roku 1852.

a )  W  kierunku  północnym . Ta  linia wyznaczona mocą naj­
wyższego postanowienia na główny k ie ru ne k ,  była już w przeszłym 
roku  na całej swojej p rzest rzeni  oddana dla obrotu publicznego i po­
zos ta ło  jeszcze  zupe łne wykończenie budowli  na s tacyi  Bodcnbacb,  
k tó reto  miejsce j ako s tacya pograniczna obydwóch państw sąsiednich,  
ot r zymało dla ważności  swojćj s tosowne rozszerzenie.  —  Tego dzieła 
dokonano w tym roku.

b )  W  kierunku  północno-w schodnim . l e n  obejmuje w y ko ń­
czenie linii z Bochni  do Dembicy , t u dz ież  dalsze projektowanie ku 
Lwowu i Oświęcimie.  W tym roku  wykończono nietylko niższą bu­
dowlę na całej tej p r z e s t r z e n i ,  między temi znaczne budowle przez 
r zeki  Dunajec,  lYisłok i tp . ,  ale rozpoczę to  t akże budowę wszystkich 
domów s t rażniczych wzdłuż całej l ini i ,  tak że z wyjątkiem dolnych 
robót  budowniczych na s taoyach , j e szc ze  w ciągu tego roku budo- 
' va będzie ukończona.  Oprócz lego ukończono j e szc ze  w tym roku 
" ' ^ tyczenie  dalszej  p rzes t r zen i  z Dembicy do Ja ros ławia  i wypraco­
wano ju ż  odnośne projck ta .  Za raz em poczyniono przygotowania  do 
połączenia kolei północnej  Cesarza  Ferdynanda  z k rakow ską  koleją 
żelazną pańs twa z Oświęc ima ,  a techniczne pomiary doprowadzono 
już  do tego stopnia,  że wkró t ce  rozpoczną  się projektu wraz z mo- 
żliwerai a l ternatywami.

c )  W  kierunku  południow o-w schodnim . Na przes tr zeni  z 
P re sz bu r g a  do Wai tzeo  wykończono zupełnie  budowle i u skuteczn io ­
no rozmait e robo ty  p o p raw cze ,  uzupełniające i zabezpieczające.  — 
W  dalszym ciągu tej linii z Czegled do Szegedynu ukończono także 
robo ty  dalsze z  wyjątkiem ki lku mniej w ażn ych ,  t ak ż ą  się wkrótce 
rozpocznie  budowa wierzchnia.  Dostarczanie ma te ryałów na budowle 
wierzchnie,  j ako to progów,  szyn,  i szótru odbywa się w przepisanej  
d rodze i dla t r anspor tu  tych ma teryałów budują z Szcgled p rowizo­
ryczną  kolej ,  k tó r a  ju ż  t e raz  ma 1200 sążni długości .  Umowy wzglę­
dem wykonania górnych budowli na tej  p rzes t r zeni  są już po naj­
większej  części  zaw ar te  ; rozmait e p rzyrządy  stacyi  wodnych zamó­
wiono j u ż “ \v Blansko i w innych miejscach.  Po tych p rzysposob ie ­
niach spodziewać się należy z pewnością ,  że ta kolej w lecie roku 
185 3  będzie mogła być oddana do publicznego użytku.  P ro je k t  do 
dalszego wybudowania  kolei z Szegedynu  do Temoszwaru  przedłożono  
już c. k. min is t eryum handlu.  Drugie r amię  tego głównego szlaku 
ciągnie się z Szolnok  do Debreczynu,  a odnośny p rojek t  o t r zymał  już 
c° do zasady najwyższą sankcyę.  P ro je k t  kolei żelaznej  z  Pi ispok-  
Ladani  do Wielkiego Warasd ynu  j e s t  wprawdz ie  już  wypracowany ,  
Jednak że względu na kosz ta  mają być przedsięwz ięte  niektóre od­
miany.  Dla dalszego p rowadzen ia  kolei  z Wielkiego Warasdynu  do-  
łiną Kóre s  ku Klausenburgu  nakazano i przedsięwzięto już  po części  
techniczce rozpoznania dla rozpoczęc ia  niwelowania.

d)  W  kierunku  wschodnim . Obejmuje on linię z Steinbr i i ck 
| aż do kroackicj  g r an icy ,  a plan do wykończenia tej kolei j e s t  już 
. zupełnie  wypracowany.

e j  JK  k io  •linku południow ym . Na linii pociągniętej  na S e m -
I mering ukończono oprócz znacznych robót  w skałach i ziemi także 
| ogromne wiadukty i mosty.  P ie rwsze miejsce w tym względzie z,-.j- 

mnje g łówny tunel,  tudzież tunel  w skale Weinzet t el ,  wiadukty  W a ­
g ne r  i Gemperle.  Takż e  największe dzieło na tej linii, mianowicie 
wiadukt  p rzez „Kalto Rinne44 j e s t  już na dokończeniu,  tak,  że sk le ­
pienia niższego piątra juz zupełnie są zamknięte,  a w części  wzięto 
się już do murowania filarów dla wyższego piętra.  Można prze to z 
pewnością wnosić ,  ze budowa tej górskiej  kolei az do końca lata 
1853  zupełnie będzie ukończoną.  Górne budowy tego oddziału także 
już  po większej  części  są rozpoczęte,  a względem dosta rczen ia  szyn 
według nowego profilu toczą się układy z fabrykami.  Takż e  budowa 
dalszych inte rwa lów w tym kie runku,  mianowicie z Lubiany do Lo-  
i tsch i ® Nabusina do T r y c s l u ,  tudzież dolna budowa stacyi  w s a ­
mym Trycście ,  s tosunkowo znacznie postąpi ły naprzód,  t a k ,  że wo ­
bec t rudności ,  j akie pokonać t r ze ba ,  j a k  n. p. p rzeprawa  p rzez  b a ­
gna lublańskie i właściwe założenie wielkich budowli ,  uważać można 
dotychczasowe robo ty  za pomyślne.

f) W  kierunku  zachodnim. Wytyczen ie  linii z Marburga do 
Klagenfurtu i odnośne wypracowanie  p ro jektu  są na ukończeniu ,  na 
przest r zeni  od Bruck  do .Salzburga i do granicy bawarskiej  są t e ­
chniczne prace przygo towawcze w części  już  ukończone,  a w części  
nawet  projckta już są w y p rac ow an e ;  dla linii z Sa lzburga ku Lincu 
przedsięwzięto już  techniczne rozpoznania ,  dla przes t r zen i  z Insbruku 
do Kufstein przygotowują  się już  projck ta ,  na linii z Lincu nn Passau 
do granicy bawarskiej  ku Regensburg  robią się techniczne rozpozna­
nia, a w równym k ie runku z Czech ku Bawaryi  na Kralup i Pilsen 
do Ilof  zajmuje się oddział  inżynierów wytyczeniem linii.

N a  w iedeńskie j koiei ko m u n ika cy jn e j , k tóra połączyć ma 
północne koleje z południowemi,  ukończono w tym roku  wiadukt  
przez p rzedmieście „ W c i s g a r b e r 44 nad kanałem Dunaju i wytyczenie 
wnijścia do dworca północnej  kolei na „ P r a t e r s t e r n , 44 ( L .k .a . )

(Zakazane pisma drukowe. — Odwołanie zakazu wżględćm przywozu skór  w o­
łowych z Albanii.)

W i e d e ń ,  31.  października.  C. k. najwyż.  władza policyjna 
zakazała w calem państwie Auslryackiem nas tępujące druki  nienale- 
żąco do pism p e r y o d y c z n y c h : 1) Walka  i zd rada (Ka mpf  und Vcr -  
r a tb) ,  wyjątki  z wojennego pamiętnika j ednego z oficerów przy Hon-  
wedach,  po węg ie r sku  przez  Emeryka Kovacs,  po niemiecku zaś przez 
Teodora Navay,  —  Grimma i Lipsk 1850 ;  2 )  Zbiór  350ciu najulu-  
hicuszych pieśni (Sa mm lun g  von ć 5 0  der  bcl iebtesten humorist ischeii  
Gcse l l scha f t s -S tuden lcn-L iebcs -Schcrz -Sche lmen-  und Gui ta r re l i cde r ) ,  
nakładem Karola Schmid w Glarus 185 2 ;  3 )  Hebeka,  czyli żydówka 
z Moskwy (Rcbekka  oder  dio Jiidin von Moskau),  romaus  przez  F r y ­
deryka Robe r ta  I tenner  w dwóch tomach,  Zwickau  u. Tho s ta  1 8 5 2 ;  
4 )  His torya  narodu niemieckiego (Gesch ieh te  des deut schen Yolkes )  
dla ludu niemieckiego przez l l e r ibe r ł a  Rau,  Heidelberg u Groosa 1851.

—  C. k, zwierzchność centralna o t rzymawszy  pomyślne s p r a ­
wozdania o uśmierzonej  zarazie  na bydło w Albanii odwołała w y d a­
ny ze względów sani ta rnych zakaz  p rzywozu  skór  wolowych z t u ­
reckiej  Albanii;  wszakże co do sk ór  z bydła rzeźnego i skórek  z 
Genuy,  Tunelu ,  Tetuanu,  Bulgaryi  i Besarabi i  zostają odnoszące sie 
Środki w y j ą t k o w e  j e s z c z e  i n a d a l w  mocy obowiązującej ,  ( f j .  k. a .)

(Ogłoszenie ze strony dyrekcyi północnej kolei żelaznej )

W i e d e ń  ,  31.  października.  Podpi sana dyrekeya  podaje ni- 
niejszem do wiadomości  publicznej ,  że dnia 1.  grudnia b. r. p rzyp a­
da czwar te  wpłacenie r a ty  na tymczasowe rewersa nowych emitowa­
nych akcyi  z roku 1852,  a to za całą akcyę

w k w o c i e .............................................75 złr.  —  kr .
za  pół akcyi  w kwocie . . 37  zł r ,  30 k r .

Na późniejsze uiszczenie tej  r a ty  postanawia się prekluzyjny 
termin cz te rech  tygodni,  ( t .  j.  do 30.  g rudnia  185 2) ,  jednak za wy­
nagrodzeniem 6 pCt,  prowizyi  za zwłokę od 1. grudnia b, r. Po u- 
pływie tego t erminu t r acą opieszali w płaceniu,  na mocy uchwały 
21.  jcneralnego  zgromadzenia i wydanego względem < misy i t y c h  nk- 
cyi obwieszczenia dd. 1. maja 1852  swoje p r awo ,  a wpłacone do 
tego czasu na nowe ukcyo kwoty  p rzypadają na korzyść  towarzys twa .

Na zniesione w ten sposób numera będą w swoim czasie nowe 
j t ymczasowe rewer sa  do dyspozycy i towarzystwa  wydane.
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n i a  się każdemu do woli ,  i te wcześniejsze wkładki  będą od dnia 
wpłacenia po 5 od s ta  uprocentowane.

Przypada jące  dnia 1. grudnia 1852  pół roczne pvo\\ izye A 5 p C t ,  
od wkładek uskutecznionych  aż do tego czasu na powyższe  tymc za­
sowe rewersa ,  mogą być podniesione zacząwszy od lego dnia w g łó ­
wnej  kasie towarzys twa  w Wiedeńskim dworcu kolei Żelaznej za wy­
kazaniem tymczasowych  rewersów do stęplowania.

Dla wygody panów akcyonaryuszów będą przy jmowane za cz ąw ­
szy od 1. g rudnia  b. r. przy tern wpłaceniu na powyższe akcyjne 
r ew ers a  tymczasowe,  nictylko przypadające  p rowizye za do tychcza­
sowe wkładki ,  lecz także przypadający dnia 1. s tycznia 1853  kupon 
dywidendy,  a mianowicie ostatni

za całą akcyę w kwocie . . . .  25 zł r .  
za pół akcyi w kwocie . . . .  12V2 *łr.

Wiedeń,  29.  października 1852,
Dyrekcya północnej  kolei żelaznej Cesarza  Ferdynanda .  Q1F. Z .)

(Obwieszczenie  urzędu burm is trzowskiego .)
P r a g ' a ,  28.  października.  Urząd burmis t r zowski  ogłosi ł  na­

stępujące obw ie sz c ze n i e : „ W e d ł u g  nadesłanej  dziś w nocy depeszy 
telegraficznej  przybędzie  J.  M. Cesarz F erdynand  i .Tej Mość Cesarzo­
wa M ary a A n n a  dopiero dnia 30.  października b. r .  w wieczór  do 
P ra g i . “ f  W.  Z .)

(Kurs wićdeński z 4. listopada 1H52.)
Obligacye długu państwa 5 %  943/1(;; 4 % %  8 4 V8; 4 %  — . 4 %  z r. 1850 

— wylosowane 3 %  —• Ll0sy z r - 183^ — > z r °ku  1839 130. Wied.
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1337. Akcye kolei pół. 2160. tilognickiej 
kolei żelazne j  7 9 3 % .  Odenburgsk ie  — . Budwejskie  Dunajskiej żeglugi 
parów . 717. Lloyd — .

H iszpan ia .
(Jezuici.  — P ro te s t  deputowanych baskijskich. — Rodzina królew ska  w T o r ie

laguna.)
f l a d r y t  * 20.  października .  Ś ród nat łoku wielu tysięcy lu­

dz i ,  k tó rzy  przybyl i  ze wszystkich okolic k raju Dasków,  wzięli J e - '  
zuici dnia 16.  b. m. znowu w posiadłość L o jo lę ,  swoje dawną sie­
dz ibę ,  i oraz  miejsce urodzenia założyciela swego zakonu.  Mieszka 
tam 50  do 60  k s i ę ży ,  k tó rym rząd pozwoli ł  odbywać misyę 
w Hiszpani i ,  na balearskicli  i kana ryj sk ich wyspach i w naszych po­
siadłościach af rykańskich.  Zakon ten ma t e raz  6 domów w Hiszpani i ;  
ale z żadnym z nich niejest  j e szc ze  dotychczas  połączony ins tytut  
edukacyjny.  —  Na wczora j szem posiedzeniu doręczyl i  tutejsi  deputo­
wani  Baski jscy mianowanej  przez  rząd komisy i względem fue ros ,  
p r o t es t  przeciw wszelkiemu ścieśnieniu przywilejów.  Po przedłożeniu 
go nadmieni ł  depu towany z Alava ustnie i w imieniu wszystkich in­
nych de pu to wa nyc h ,  że względem niek tó rych do czasu s tosownych 
zmian mogą negocyować ,  ale niebedą mieć udziału  w żadnych obra­
d a c h ,  k tó r e  się do zniesienia przywile ju odnoszą.  A że właśnie na 
wczora jszem posiedzeniu miano wszcząć  mowę o wolności  wojskowej ,  
p rze to  depu towani  baski jscy doręczywszy  komisyi  wyżej wymieniony

p r o t e s t ,  oddalił: się z sati posiedzeń.  —  Cała królewska^famil ia odje­
chała dziś do T o r r c  laguna dla zwiedzenia wodoc iągu,  k tó r y  t amże 
budują.  Miejsce to j e s t  6 mil od Madrytu oddalone.  ( P .  Z . )

Anglia*
(Listy ministra D'lsraeli do członków parlamentu. - -  Czynność w rządowych 

warstatach okrętowych.)
S L o n d y n ?  27.  października.  P.  D Israel i  p rzesła ł  do wszystkich 

swych s t ronników i do tych członków par lamentu,  k tórych  rząd do 
swej par ty i  liczy, nas tępujące zaproszen ie :  „S i r !  Zwołanie par l amen­
tu wyznaczone j e s t  na czwar tek  dnia 4. l istopada,  w któryinto dniu 
izba niższa p rzystąpi  za raz  do wyboru mówcy i do obrad nad naj -  
naglejszemi publicznemi sprawami.  Ośmielam się prosić Pana usilnie, 
abyś w tym dniu był  obecny,  i p roszę mi da ro w ać ,  żo wyrażam 
przy tem życzenie,  abyś mnie pan zechciał  zawiadomić,  czy bedziesz 
mógł  p rzy  otworzeniu sesyi  się z n a jd o w a ć /1

— W rządowych wars ta t ach  okrętowych  panuje nadzwyczajna 
czynność.  Zewsząd werbują robotników.  P ie rwszy lord admiral ic j i  
powróci ł  właśnie z inspekcyjnej  podróży  z P o r t s mo uth ;  najnowszem 
rozporządzeniem nakazano zaopa t rzyć śrubami  dziesięć l iniowych o- 
krętów,  k tóre częścią już  się budują ,  albo k tó rych  budowa dopiero 
ma być rozpoczęta.  Rząd r.ie chce w tej mierze Jać się wyprzedzić 
marynarce  f raucuskiej ,  na której  ciągłe pomnażanie się nie obojętnie 
pat rzy.  ( p . Z .)

F r a n c y a .

•—  Dziennik Constitiittonnel zawiera nas tępujący uwagi  godny 
a r t y k u ł :

Ludwik  Napoleon ogłaszając konstylucyc z r. 1S52 oświadczył  
Frnncyi ,  że tylko to chce us tanowić ,  co w żaden sposób niemoże z o ­
s tać n ie pew nem ,  że zamiarem jego niejest bynajmniej  otoczyć losy 
narodu kołem niedoprzekroczenia ,  i że zos tawi ł  zmianom dosta tecznie 
wolne p o le ,  ażeby w wielkich przesi leniach inne mieć ś rodk i  prócz 
r ewolucyjnych.  Te słowa księcia spełnią się dosłownie , a świetny 
espe r yme nt  sp rawdz i  j ego p rzezorność.  Po raz p ie rwszy będziemy 
wśród spoko ju  i publ icznej  pomyślności  świadkami spokojnej  r e w i ­
zy i naszych i n s t y tu c y i , F rancya  prze jdzie  bez niepokojów i w s t r zą ­
śnięcia z republ ikańskiej  formy rządu w mon arc h ic zn ą , k tó r a  odpo­
wiedniejszą się być zdaje t r adycyom,  potrzebom i lesom narodu . Senat ,  
k tó ry na mocy konsty tucyi  jest  niejako pośrednikiem między życze ­
niami ludu a naczelnikiem pańs tw a ,  zbierze się za ki lka dni dla w y ­
konania tej ważnej  p re rogatywy powołującej  go do sprawdzenia ży ­
czeń i pot rzeb kraju i do uczynienia zadość tym życzeniom i po­
t r zebom.  Takż e  i inne del iberujące władze państwa zos taną zape­
wne niezwłocznie zw o ła n e ,  ażeby każda w obec przygotowującego 
się przeksz ta ł cenia  spełni ła swoje zadanie.

Rzeczywiście  wnosić można,  że według p rzykładu danego dnia 
2,  grudnia  senat  tylko do tego wezwie lud, aby s t anowczo odpowie ­
dział na j edynie  wszys tkim ja sną  i zrozumiałą kwes tyę  , czyli wła-

Z E M S T A  M A L A R K A .
P ow ieść.

Byłoto w g rudniu roku 1 7  , . Młody malarz z zapadłą,  żół tą 
tw arz ą  zawinięty w płaszczu  i mężczyzna  j ak iś  w uniformie kapi­
t ana hiszpańskiego siedzieli  r azem przy tym samym stole w hotelu 

pod
Młodzieniec zaprosiwszy  oficera na szklankę wina Lacrymue  

Chr is t i  zaczął  mówić z nim o poli tyce,  o sz tukach,  t ea t r z e  itd.
 A p ropos  t e a t r u ,  zawoła ł  k a p i t a n ,  czy zna łeś  pan Gior -

gen tynę?
—■ Czy ją  z n a ł e m ? ,  oh!  p rzypominam ją  sobie d o b r z e ,  j a k  

śp iewa ła  w B r c S c i a .
  W  Br es c i a ,  w P a d w i e ,  w Bononii i w całych Włoszech

znane są jej  t ryumfy na scenie.
.—  Ej panie kap i t an ie ,  czy pan może także należałeś do jej

wielbiciel i? Otóż właśnie zdaje mi się, żem s ły sz a ł ,  iż kapi tan jakiś 
k tó rego  nazwisko zapomniałem,  miał  względy u niej.

 A wiec to  j a  niby byłem tym szczęśl iwym , chociaż zaiste
nie wiele mogę powiedzieć o tych względach.

  Mówiono powszechnie  , że by ła  ba rdzo przychylną panu, a
to  ku wielkiemu zmar twieniu  nie małej  l iczby innych wielbicieli.

  Nazywasz mię pan szczęś l iwym,  a ja istotnie n i j  wiem dla
czego.  Zdawało  się prawie,  że chciała odwza jemnić  mą mi ł ość ,  mo-  
żeby mię nawet  była pokocha ła ,  gdyby  była miała czas na to , lecz 
nie miała czasu.

—  J a k t o ?  nie miała cz asu?
  Raz tylko mówiłem z nią, a potem już  jej  nie widziałem.
  T o  mi się zda je  być nie do uwierzenia. . . .  Przypominam so­

bie bowiem bardzo  dobrze  , że  w t e a t r ze  dużo mówiono o tych mi­
łos t kach  i zazdroszczono powszechnie uszczęśl iwionemu.

—- O, śwtat  sądzi  ba rdzo  porywczo ,  a wolałby był  r aczej  l i to­
wać  się nademną,  niż zazdrościć.

—  Czy Cię może zd radzono,  kap i t an ie?
—  O nie ;  bynajmniej ,  ale mogłem był  lepiej użyć czasu.
—  J a k t o ?  Daruj  pan mojej  ci ekawości .  J es t em malarz i poeta,

a ł a two pan pojmiesz,  że wszelkie awantu ry  miłosno wielce mię za j ­
mują,  a to tern więcej,  że przedmiotem pańskiej  przygody j e s t  Gior -  
gentyna,  k tó r e j  z całej  duszy zwykłem byt sypać winpe oklaski ;  o- 
powiadaj  wiec kapi tanie,  opowiadaj .

—  O chętnie uczynię zadość  życzenia  pańsk iemu,  zwłaszcza ,  
że  iu nie ucierpi  ho nor  żadnej  osoby;  była to bowiem gorąca  bez ­
sku teczna miłość,  j a k to  często się zda rza żołnierzom i a r tys tom.

Rzekł szy  to wychyl i ł  kapi tan drugą szklankę wina lacrymae 
Christ i ,  k tó r ą  mu nalał towarzysz,  i t ak mówił  dalej:

, —  P ięć lat  temu gdym s ta ł  załogą w B r c ś c i a , gdzie Giorgen-
tyna  oczarowała  wszys tk ich i s tała się przedmiotem rozmowy ca łe­
go świata.  T rz y  razy raz  po raz- byłem na operze,  by ją  s łyszeć,  a 
t r zeciego wieczora  wyszedłem ze sali ope ry  po uszy zakochany

— Jak to wszystkich  ?
—  Istotnie  wszys tkich  oficerów p u łk u ,  a mię najwięcej  z nich 

wszys tkich .  Nie przypominam sobie,  żeby wzrok innej jakiej  kobiety 
zrobi ł  na mnie podobne wrażenie.  Bywałem codziennie w t ea t r ze ,  i 
zawsze  na tem samem miejscu , nie odwracając od niej spojrzenia 
melancholicznego.  Pozn a ła  ona n i e b a w e m , że  odniosła zwycięztwo 
nad mem sercem . ale nie dawała mi j e szcze żadnej  oznaki  wzaje­
mności  , to tylko  s p o s t r z e g ł e m , że częściej  niż zwykle  zwraca ła  
wzrok swój ku miejscu,  gdziem s ta ł  w myślach zatopiony ... To do­
dało mi od w ag i ,  napi sałem do niej ki lka l is tów mi łosnych ,  posy ła ­
łem je j  poezye i bukiety,  ale wszystko daremnie,  bo odpowiedzj ża­
dnej nie odbierałem.  —  T rac i s z  czas d a r e m n i e , r ze k ł  mi pewnego 
dnia mój przyjaciel ,  dowódzca p u łk u ;  ' j e j  se rce  j u ż  za ję t e ,  ma ju ż  
kochanka,  j akiegoś  a r t ys t ę ’, okropn ie  zazdroś ną  poczwarę.
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dza państwa ma być t rwa ła  i dziedziczną w osobie Ludwika N ap o ­
leona lub nie. T o  j e s t  główna zmiana w k o n s t j t u r y i  z 15.  s tycznia 
1 8 5 2 ,  k tó rej  Zadały rady depar t amentalne  i okręgowe i niezliczone 
petycye .  Jeżeli ,  jak o tern je s te śmy przekonani ,  niezmierna większość  
Judu usankc jonu je  t rwałość i dziedziczność władzy państwa w osobie 
Ludwika  Napoleona , t edy zmiany w teraźniejszej  ko ns ty tu c j i  będą 
naturalnem nas tęps twem tej  sa nk c j i .  Po t rzeba  będzie pogodzić pe­
wne punkta z c w j m  a r tyku łem,  który na mocy u r oe z j s t e j  uchwały  
ludu umieszczony będzie w k o n s t j t u r y i .  Ko ns ty tu c j a  sama powołuje 
Sen a t  do tej p racy,  gdyż  go upoważn i ła ,  własną powagą zmieniać 
w ko n s t y tu c j i  wszys tko ,  cokolwiek niejest  postanowieniem zasadni-  
czem. Gdy seua t  pogodzi  k on s t j t u cy ę  z 15,  s tycznia z plebiscytem, 
wtedy pot rzebne  będą niektóre ustawy.  Dekre t  zwołujący senat  na 
dzień 4. l is topada,  zapow iedział  już ,  Ze po glosow aniu nad plebiscy tem 
nastąpi  zebran ie  ciała p rawodawczego , ponieważ izba wyborcza p o ­
wołana jes t  do kon trolowan ia  rezul ta tów głosowania ludu. Rada s t a ­
nu takZe jest  gotową rozpocząć  p r a c e ,  jakich wymagają te uzupe ł ­
niające ustawy.  S tanow cz a  p róba  okaże nam więc wszys tkie wielkie 
władze państwa u dzielą,  i zobaczymy z j aką  ła twością się porusza 
maszyna konstytucyi .  Bez p rze rwy  w załatwianiu spraw,  bez z a k ł ó ­
cenia i niepokoju w jakimkolwiek-bądź interesie  , przyjdzie w p rze ­
ciągu kilka tygodni  do skutku  jedne z owych zmian,  które, s t anowią 
epokę w dziejach narodu.  (A .  W. Z )

(Adresy imperyalistycznc. — Dochód z akcyzy w miesiącu październiku.)
P a r y ż ,  27.  poźdz ie rn i ka . " Pó l u rz ędo ua  część M onitora  nie- 

p rzes ta j e  umieszczać napływających zewsząd adresów /ntperga/<s l i ­
cznych. Liczba wpisanych w re je s t r  adresów komunalnych wynosi 
dziś około pół l r zecia tysiąca.

•— Z noty zamieszczonej  w dzisiejszym M onitorze  okazuje się, 
Ze dochód z akcyzy miasta Paryża  po 16. października , to j e s t  do 
dnia wjazdu Ludwika  Napoleona,  wynosi ł  30 ,323 ,000  f ra n k ó w ,  to 
z n a c z y ,  2 , 457 ,000  f ranków więcej ,  niz w tym eamym czasie roku 
1851 ,  i Ze ogółowy dochód na rok  1852,  jeźli  len s tosunek  potrwa,  
podniesie się do 38 ,4S3 ,600  f ra n k ó w ,  to j e s t  o 3 , 93 2 ,6 00  fr. wię­
cej niz w budżecie w ogóle obliczono.

— Jezuici ,  t rudniący się nauczaniem w wolnej  szkole w Dole, 
op rócz  zwyczajnych godzin n au kow yc h ,  otworzyl i  t akże  osobne na­
ukowe kursa matematyczoe.  T rz em  profesorom poruczono naukę,  
k tó r a  wszys tk ie  gałęz ie  ma tematyk i  ma obejmować.  Zda je  się , że 
także  w szko łach duchownych z większą gor l iwością będą się p rzy­
k ładać  do umiejętności  matematycznych , aby z szkołami  r ządowemi 
%ve wszystkiem mogły s t anąć na równi .  Matematyczne p r e l e k c j e ,  
równie jak nauka angielskiego i niemieckiego języka ,  będą w namic- 
nionem kolegium bezpłatnie udzielane.  (G . l* .j
(Doniesienie  w IMonitorze. — Rada państwa zagaja nową sesyę. — Broszury 

imperyalistyezne. — B urza  w kanale „L a  Manche".
I * a r y i  ,  28.  października.  M oniteur  zawiera w pólurzędowćj  

części  nas tępujące doniesienia.1 „Li s ty  z Konstantynopola z  15.  paz-

Może to był  malarz,  j ak  j a ?  p r ze rw a ł  obcy.
—  Bóg to wie , a r tys t a  a ma larz to wszys tko  jedno.  Był  to 

j aki ś  bogaty  m a l a r z , zawis tny j ak Otello , k tó r y  zazdrośc i ł  nawet  
a r t ys t c e  oklasków ze s t rony publ iczności ;  miał  się z nią niebawem 
ożenić i pozbawić ją od razu t r y u mf ó w,  hołdu l icznych wielbicieli i 
wszys tkich  tych dowodów miłości  i sympatyi  , j ak ie  jej  nieustannie 
okładano.  W sz e l ako ż  nie t rac i ł em ja j e szcze  zupełnie  nadziei.  P e ­
wnego bowiem w ieczora ,  gdym się p rzechadza ł  samotnie po placu 
8* Giacomo,  za t r zymała mię j akaś  s t a ruszka  za r ęka w płaszcza i 
wręczy ła mi z ges tami  szczególnych względów paczkę cy g a r ó w ,  w 
k tórej  by ł  bilet.

—  Bi let  od Gi orgcn tyny?
—  Od niej samej.
— Co za szczęście!  i cóż panu pisała ta wspaniała kobie ta?
—  Tysiąc  wyśmieni tych rzeczy  , a na końcu nas tępujące w e ­

zwanie do ren d ez-vo u s : „ J u t r o  wieczór  będzie wielkie towarzys two  
w pałacu hrabi  gdzie j e s t em zaproszona , by się dać s łyszeć.  
Bądź pan w najciemniejszem i najodludniejszem miejscu ogrodu. "

— I  cóż pac na t o ?
—  Naturalnie żem nie zwlekał .
■— CzyZ byłeś  pan zaproszony na festyn ?
—1 Na co t e g o ;  sam się przedstawi łem na los s z cz ęś c ia ,  a 

szpada meja i uniform zastąpi ły  mi miejsce k a r t y  zapraszającej .
—  I cóż dalej?

—  Wyśmienicie !  Salony były p rzepełnione g o ść m i ,  a g rupy  
za proszonycli  p rzechadza ły  się po ogrodzie,  rozmawiając  o przecudnym 

t e ° t le Gio rSentyny> k tó r a  nazaju t rz  miała po raz  osta t  .i śpiewać w
ze w Brescia na swój benefis.  Niepos t rzeżony przecisnąłem się 

P  ̂ 6® t łumy gości  wszelkiej płci i wszelkiego s tanu i juZ byłem pra-
Pc®y krańcu ogrodu , gdy na pobocznej  t eras i e za pałacem spo-

rzeg em damę w b ie l i , k tó r a  p rawie n ieruchoma s ta ła  opar ta  o 
marmurową  balUstradp>

Druga  JuBa czekająca na swego Romeal

dziernika zapewnia ją ,  że por ta odmówiła s tanowczo ratyf ikacj i  z a ­
war te j  przed kilkoma tygodniami w Londynie i Paryżu  pożyczki .  — 
Je s t - t o  jedyna tylko -pewniejsza w iadom ość  z rozszerzonych temi 
dniami pogłosek o tej sprawie,

—  Liczba p rzy toczonych  lub tylko wspomnianych w dzisiejszym 
M onitorze  adresów i /uperyal is tycznych wynosi  około pół t r zecia  ty ­
siąca.

—  Dzisiaj zagai  rada państw a  nową sesyę  u roczys tcm posie­
dzeniem. Pomiędzy p rzedłożonemi radzie tej p ropozyc jami  znajduje 
się p r o j e k t  względem handlu m ieśc in , tudzież postanowienie senatu 
o o rg an izacji A /g icryi. Niewiadomo je szcze  , czyli p rezyden t  r e ­
publiki,  k tóry j e s t  oraz i prezydentem rady pańs twa ,  lub tez wice­
prezydent  liaroche  zasiadać będzie na dzisiejszy cli obradach.

— W handlu księgarskim znajdują się t e raz l i rzne w duchu 
imperyalistyczny m pisane broszury,  Wszys tkie  bez żadnego wyjątku 
wyrażają wielką r ad o ść ,  że u tr zymanie  spokoju jes t  główny m punktem 
w programie nowej ery r ządowej ,  że powiększenie t e ry le ryum pań­
stwa znajduje wprawdzie j e szcze odgłos gdzic-nirgdy i e . l erz  roz ­
strzygnięcie  w (ćj mierze zależeć już będzie od dyplomatyczny rh u- 
kladów,  a nie od szczęścia wojcnnrgr .  J akoż słusznie się w tej mie­
rze pocieszają,  bowiem broszury te nie n ają ani Ićż mrgą  mieć p r e ­
t e n s j i  do u tworzenia  lub z inodyfkowania  opinii publicznej  , i r arzó j  
są jej  wiernym tylko odgłosem.  Okazuje się więc istotnie taki  stan 
r z e c z y :  F r a n c j a ,  na ród ,  to j e s t  niezmierna większość zdań i che<i 
szczególnych,  żąda spokoju,  nie myśląc bynajmniej  o wojnie. Każdy 
F ran cuz  przyjąłby chętnie przyłączenie Belgii , lewego brzegu rzeki  
Renu i Sabaudyi  do F r a n c j i ;  wszakże od podobnych życzeń do cz.y- 
nu energicznego i spełnienia zamiaru bardzo j e szcze  daleko.  P r z y ­
szłe dopiero wypadki  okażą,  jakiemi ś rodkami  da się c>l osiągnąć,  
tymczasem przyznać  zc wszech miar  należy ,  że powszechne zaspo­
kojenie umysłów mową w Bordraux  było r zeczą ty iko naturalną,  za-  
czem też i r adość  ztąd szcze ra  i również  powszechną.

.—■ Wczoraj  s roży ła  się burza  na kanale „La  Manche" z nad­
zwyczajną s i łą. Z  Havre donoszą o rozbiciu sic* j ednego okrętu w 
porcie tamtejszym.  Byl to b ryg  f rancuski  „le P re cu se u r" .  Z ośmiu 
osób, które się na jego pokładzio znajdowały,  zdołano  mimo wszel­
kich usiłowań i pomocy wysłanej  z por tu dwie tylko u ra tować.

(Zmiana w ambasadzie portugalskiej w Paryżu.)
l * a t * y i s  26.  października,  Hrabia  Azinhaga , nadzwyczajny 

poseł  pełnomocny Jej  Mości k rolowy Po r tuga l i i ,  do ręczył  księciu 
prezydentowi  list odwołujący go z tej  posady.  Wkoócu tej audyen-  
cyi doręczył  Chcva!ier  dc Paiva wierzytelny list Jej Mości królowej  
Por tuga l i i ,  k tó rym go nadzwyczajnym ambasadorem i pełnomocnym 
ministrem w Paryżu  zawierzytelniono.  (W ie n . Z tg .)

I¥icmec.
(N iep orozu m ien ie  H anoweru z D an ią .)

H anow er, 27.  października.  „P reussische Z tg .u skreś l a 
w nas tępujący sposób nieporozumienie Hanoweru  z Danią.  Do tu -

—  Ju l i a ,  mniejsza o t o ,  ale mnie nie wypada p rzyrównywać  
się do Romea ;  piękneto imię Romeo i budzi słodkie wspomnienia w 
sercu zakochanego .

— Tak  j e s t ,  kap i t an i e ,  opowiadanie pańskie przypomina mi 
cały entuzyazm mojej miłości  młodzieńczej .  O! miłość j e s t  życiem i 
śmiercią r az em ;  ostatnia j e s t  jej  celem,. . .  Lecz  cóż panu powiedziała  
pańska Julia lub lepiej Giorgcntyna ,  gdy pana zobaczyła na t e ra s i e ?

—  Czy to pan j es te ś ,  kap i t an ie ,  zawołała lubym g łosem rzu­
cając w około siebie wzrok iem bojaźliwyin i niespokojnym.

' J a  j e s t em,  ja  mam to szczęście znaleźć panią,  odpowiedzia łem,  
a padł szy przed nią na kolana objąłem ją  w uniesieniu miłości i u-  
całowałem jej  a l abast rowe rączki .  J a  j es t em,  mówiłem dalej,  by pani 
złożyć go rące  dzięki za tyle ła ski  i oddać ci Zycie na rozkazy

O Boże!  zawołała Giorgea tyna , s łowa pańskie dreszczem mię 
przejmują,  ach!  j akże  n ieroztropnie postąpi łam sobie ;  a gdyby mię 
mój Rysza rd  od kry ł !  i r zek ł szy  to wyrwała  się z objęcia mego.  —  
Ryszard,  zawoła łem z w ściekłością,  k tóż  j e s t  t e n  R y s z a r d  ?

Człowiek,  k tórego  małżonką być przysięgłam , j e s t to  malarz,  
któremu p rzyrzek łam oddać moją r ę k ę ;  sza len iec ,  zapalona dusza ;  
zazdrość  i niecierpl iwość j ego za s t r a s za  i zabi ja mię.

—  T oż  więc były j e j  s łowa?

—  Tak  j e s t ,  ze drżeniem w yrzek ł a  j e  i widziałem, że jej  wiel­
kie czarne oczy napełni ły się ł zami ;  już  s ą d z i ł e m ,  że mi zapro po ­
nuje,  ażebyśmy razem uciekali  —  bo obawiała się swego kochanka,  
k tóry swojem dziwactwem s ta ł  się jej nieznośnym —  gdy nagle po­
słyszel iśmy ki lkanaście g łosów i spost rzegl i śmy , że po pokojach,  z 
któ rych  widok wychodz i ł  na t erasę,  chodzono ze świecami z jednego 
sk rzydła  na drugie,  j ak  gdyby kogo szukano.

Szukają  mię,  zawołała  Giorgentyna ,  niebawem powrócę —  uc ie ­
kaj Henryku,  ażeby cię nie o d k r y to ;  opłakuj  mię, kochaj mię, a zo­
baczymy się znowu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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lejszogo rządu nade sz ło ,  j a k  wiaucmo,  od podrzędnych władz  donie­
s ienie ,  żc stojący koło Altony na s t r aży  duński o k r ę t  dał  os t rym 
ładunkiem ognia do płynącego na hanowersk ie j  wodzie pa ro s t a tk u ,  
j edynie  dla tego,  że zna jdujący się na pokładzie tego pa r os ta tku  pa-  
sażery śpiewali  p iosnkę :  „SzIezwig- IIo!sztyn. ‘; Następnie doniesiono 
o innych nadużyc iach ,  k tó rych  sobie komendant  duńskiego okrę tu  
przec iw paros ta tkowi tudzież innym hanowerskim okrętom pozwalał  
T u te j sz e  mini steryum spraw zagranicznych przes ła ło w tej mierze do 
Kopenhagi  zażalenie i żądało sa tys fakc j i .  Rząd w Kopenhadze na­
kazał  niezwłocznie ścisło rozpoznanie tej  s p r a w y ,  i okazało s i ę ,  że 
namieniony pa ros ta tek  płyną ł  nie na ł ianowcrskiej ,  lecz na duńskiej  
w o dz ie ,  będącej  pod holsz tyńskiem zwierzchnictwem.  Udowodniono 
t akże ,  że ładunek  nie by ł  ost ry.  Niemożna więc było zganić po­
s tępku  komendan ta  dla t e g o ,  ponieważ w postępowania  pasażerów 
pa ros ta tku  musiał  upa t ryw ać  wyszydzenie duńskiej  bandery .  Później 
nakaza ł  r ząd tute jszy dalsze w tej mie rze  rozpoznania ,  k tó re  za ­
wszeni: miar  okazu ją ,  że przedstawienia tu t e j szych niższych władz 
admini st r acy jnych niewszędzie sic zgadzają,  a przynajmniej  były b a r ­
dzo przesadzone.  Pod względem nieprzyjemności ,  na k tó r e  tute jsze 
okre ta  były do tychczas  ze s t rony  duńskiego okrę tu  wys tawione ,  to 
czy się dyp lomatyczna p e r t r a k t a c j a  i nie j e s t  jeszcze załatwiona.  
Dla zapobieżenia j ednak  wszelkim niepot rzebnym nieporozumieniom , 
kaz a ł  rząd oznajmić wszys tkim t rudniącym sic żeglugą,  aby na r z e ­
cze em te ry to ryum,  zostająccm pod dunskiem zwierzchnictwem,  niepo- 
7, walali sobie żadnych p rzekroczeń  przepi sów duńskich władz,  a w 
szczególności  żeby nie śp iewano  piosnki :  „Slezwig-IIolsztyn.*1 ( P .  Z . )

(Pow ró t  h rab i  T hun .)
I d m n k f n r t  ,  2 7 g o  p a ź d z i e r n i k a .  W c z o r a j  w i e c z ó r  p o w r ó c i ł  

tu  J e g o  E x c o l e n c y a  z w i ą z k o w y  p o s e ł  p r e z y d y a l u y  h r a b i a  T h u n  do 
Uohenstein.  ( P r .  Z tg .)

(K u rs  giełdy frankfur tsk ie j  z 1. l is topada.)
Metal. aus t r .  5 %  80*4 ;  4 %  72. Abcyc bank. 1363. Sardyńśk ie  —. Hi­

szpańskie  4 5 ,5/ ,„ .  W iedeńsk ie  102% . U osy z r .  18.34 -  ; 1839 r .  —.

(K u rs  giełdy be r lińsk ie j  z 1. l is topada.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  1 0 2 %  p. 4 % %  z r. 1850 — . 4 * 4 %  z r. 
1852 103. Obligacj e długu państwa 9 3 % .  Akcye bank. 106% . 1. Pol. list.  za ­

staw. — ; nowe 9 7 % ;  Pot- 500 1. 91 % ; 300 1. 15G 1. F rydrychsdory  1 3 % 2. 
Inne złoto za 5 tal. 11*/*. Austr .  banknoty 691/ 3.

Mrólesfcwo P o lsk ie .
W a r s z a w a , 31.  października.  Naj jaśniejszy Cesa rz  rozka ­

za ł :  powiatowe miasto Dielicę w gub.  Mohilewskiej  zal iczyć do nad- 
c t a towych ;  a miasteczko I lomel  p rzeznaczyć  na powiatowe z p rze ­
niesieniem do tegoż miasta z Bielicy wszys tkich władz powiatowych.  
W  sku tku  tego ma być p rzeds tawiony do za twierdzen ia  najwyższego 
plan miasta  l lomla.  (G a z , W a rsz .)

Tssreya.
(S tan  rzeczy względem  pożyczki.)

l & o n s t a u t y  n o p o l , 10.  października.  Wyso ka  por t a  uchwa­
liła t eraz  j ednomyślnie nieratyf ikować zawar te j  p rzez bank paryski  i 
londyński  pożyczk i ,  a pan Lava lc t tc  nie odjechał  chociaż wyznaczo­
ny t e rm in  siedmiu dni już  upłynął .  —  Uchwała la wywołała mię­
dzy s t a ro - t u re c k ą  par tyą  naj radośniejszą se nzacyę ,  i dla tego nie­
p rzy jazne żywioły stoją t e rna  w mniejszej  naprzeciw sobie opozycyi.  
P or t a  dała panu Lavale1te zapewnien ie ,  że niechce żadnej  s t ruty 
f rancuskich i angielskich b an k ie r ó w ,  że ściągnie na pow ró t  czyli 
wykupi  emitowane już na 12 ' / 8 milionów: ak cy e ,  i właścicielom ich 
p r o w i z j ę  i agio zwróci .  Więce j  też nie mógł  pan Lavalet to żądać ,  
chociaż sądz i ł ,  że por ta  nie zdoła tym zobowiązaniom zadość uczy­
nić. Atoli por t a  pos ta ra ł a  się już o ś r o d k i ,  a posłany wczoraj  do 
Marsylii f rancuski  pa rop ływ wiezie ze sobą 6 00 ,0 00  funtów sz tr .  na 
pokrycie  agio i prowizyi  tymczasowych  akcyi.  (P r ,  Z tg .)

P o n ie s ien ia  z ostatniej poczty.
f ł i r a k « W v ,  2.  l istopada.  Jego Excelencya Namies tnik hrabia 

Agenor  Gołuchowski  zwiedza ł  w tych dniach wszystkie  zak łady na ­
ukowe i oglądał odnowione budowle akademickie i szkoły  technicznej ,  
nas tępnie szpitale,  kl inikę itd.  —  W  poniedziałek wieczór  g rano cap­
s t r zy k  wojskowy z pochodniami przed mieszkaniem Jego Excelencyi.

W i e d e ń ,  2. l is topada.  Z  wpłynionych sum ostatnipj  poży­
czki  pańs twa,  wypłaci ła  admini st r acya finansów bankowi narodowemu 
znowu milion 5 00 ,0 00  z ł r .  m. k. w banknotach.

I P a r y ż ,  31.  października.  S ł y c h a ć ,  że kwestyę dziedziczno­
ści rozs t r zygn ię to  na r zecz Hieronima Bonapar te .

—  Wczoraj  przy jmował  p r ez yd en t  króla  Ach.em z S u m a t r y . —  
Pie rwe j  p rzeds tawiono mu A b d - e l - K a d e r a , k tó ry  pow tórzy ł  solennie 
p rzyrzeczen ie ,  że noga jego nie postanie na ziemi Algierskiej .

E S r u x e I a ,  31.  października.  Nowe mini steruym ju ż  u tw or zo ­
n e :  U rouckere  obejmuje depar t ament  sp raw z e w n ę t r z n y c h ,  p ie rco t 
wewnęt rznych,  F a id er  sprawiedl iwości ,  L ie d ts  p rowizoryczn ie  finan­
sów, yan Hoorebcke  ro bó t  publ icznych,  j e ne ra ł  A nou l  wojny,

T u r y n  ,  30.  paźdz.  Hrabia  Cavour z ł oży ł  w ręce króła po­
lecenie względem utworzenia mini steryum ; a p rze to  t e raz  poruczono 
j e  h rab i  Cesaro Balbo.

Główny  Re dak to r  S I .  S z r z c n i a w a  © a r t y n i .

P a l e r m o ,  24.  pazd.  Jego  Mósc k roi  p rzyby ł  do Messyny.
Wybuch E tny  odnowił  się.

B e r l i n  • ^ , października.  S łabość  Jego Mości króla Szwecyi  
wzięła niebezpieczny k ie runek.  Ju ż  mianowano rząd tymczasowy czę­
ścią ze  szwedzkich,  a częścią z norwegskich radzców państwa.  Bu-  
letyn z d. 2(5. paźdz.  cokolwiek pomyślniej  op iewa ,  nie wyraża j e ­
dnak pewnej  nadziei,  (L i t .  kor, au.st.)

W iadom ości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.) 

s t r y j ,  Igo  l istopada.  W e dł ug  doniesień handlowych p ł a c o n o  
w drugiej  połowie października na t a rgach  w Żurawnie ,  Bolechowie,  
Dolinie,  Bukaczowcach  i S t ry ju  w przecięciu za korzec pszenicy 
7 r . l 2 k . — 7 r . l 2 k . — 6 r .3 6 k . — 6 r . 2 4 k . - 7 r . 2 4 k . - ,  żyta  4 r .4 8 k . — 4r .48k .  
— 4 r .3 6 k . — 4 r .3 0 k . — Cr . 4 8 k . ; jęczmienia 4 r . — 4 r . — 3 r . 3 6 k , ~ 3 r . 5 0 k .  
— 4 r . l 8 k . ;  owsa 2 r . l 2 k . — 2 r .3 6k .— 2 r . — 2 r .— 2 r . l 8 k . ; h reczk i  0 —  
8 r . 2 4 k . — 8 r .— 3r ,4S k . — 0 ;  kukurudzy  0 —  5 r . 3 6 k . — 5 r . l 2 k . — 0 — 5r  
36k . ;  kartofli  2 r .2 4 k . — 0 — 2r.  — 4 r . 5 4 k . — 2r .24k .  Za cc tna r  siana płcono 
50k.— 3(ik.— 4 8 k . — 2 4 k . — 3Gk. Sąg  d rzewa  t i r a rdego  kosztował  4 r .  
30 k . — 4 r . 4 4 k , — 4 r . l 6 k . — 4 r . — 5 r . 2 0 k . , miękkiego 3 r .— 3 r . l 2 k . — 3r.
— 3 r . — 4 r ,  F u n t  m ię s a  w o ł o w e g o  s p r z e d a w a n o  po  3 5/ 8k . — 3 * /5k .  4 k .
— 3 V i , k .  — 3 V 5k .  i g a r n i e c  o k o w i t y  po  l r . l O k . — l r . 3 0 k . — l r , 1 2 k . —  
l r . 4 k , —  l r . 4 2 k .  in. k o n w .

Et f i sr s  l u o u s k i ,  

Dnia 4. listopada.

Dukał holendersk i  . . . . . . .
Dukat c e s a rsk i  .........................................
Półimperynł zł.  r o s y j s k i ........................
R ubel  ś r .  rosyjski   ..............................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ra n t  i pięcioztolówk. . . .
Galicyjskie lis ty  zas taw ne za  100 złr .

gotówką |  towarem 

ztr .  | kr.  |  z lr .  | kr .
mon. k. 5 28 5 32

n « 5 33 5 37
n n 9 35 9 38
!> » 1 5 1 % 1 52
V V t 42 X 44
V » 1 22 1 23
» » 90 18 90 40

K urs listów zastawnych w  ga l. stan. Instytucie Kredytowym.

Dnia 4. lis topada 1852. złr. kr.
. mon. konw. 90 15

» n 9C 45
n » — —
n n — —

Kupiono prócz kuponów J00 p o ........................
Przedano „ „ 100 po..........................
Dawano „ „ za  1 0 0 ................................
Żądano „ „ za 100 . . . . . .

( K u r s  w e k s lo w y  w ie d e ń s k i  z  4 .  l i s to p a d a . )
Amsterdam 1. 2. m. 161%. A ugsburg  115%  1. nso, F ran k fu r t  115%  1. 2, m. 

Genua — p. 2 .m. Hamburg 171%  1. 2. m. L iw urna  1 1 2 %  p. 2. m. Londyn 11.28.
1, 3. m. Medyolan 116%. Marsylia - - 1. Pa ryż  136%  1. B ukareszt  — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. 2 2 % . Pożyczka z r.  1851 5 %  lit. A. <J 4 s/ )«-
tit. U. — - Pożyczka z roku 1852 943/ 10.

(K u rs  pieniężny na giełdzie W ied .  d. 2. listopada, o pół do 2. po południu)

22. Itos.
Ces. dukatów stęplowanyhc agio 2 2 % . Ces. dukatów obrączkowych agio 
s. Imperyały  9.28. S r e b r a  agio 15*4 gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 4. listopada.

PP. T urku!  Onufry i Tadeusz ,  z Krakowa.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a ,
Dnia 4. lis topada.

Iłr .  Ł oś  W ladzim ierz ,  do Narola. — Hr. F redro  K ordula ,  do Tarnopola.
— Hr. Mniszek J e rz y ,  do Brodów. — Hr. Poniński Sow eryn ,  do Brodów. — 
Hr. Badeni A lexander,  do Baronie. — Hr. Kalinowski W ładysław, do Bakowiec.
— PP .  Neuman, c. k. major, do Krakowa. — Morawski Konstanty, do Pohorzec.
— P ic trusk i  Konstanty, do lludy.

S p o s t r z e ż e n i a  e a e t c o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .  
Dnia 3. i 4. l is topada.

Pora

Barometr 
w  mierze 

wiód. spro­
wadzony do 
0 °  Iteaum.

Stopień
ciepła

według
Heaum.

Średni 
stan tem ­
peratury 
d o g .6. zr.

Kierunek i siła  
wiatru

Stan 
a t m o s f e  ry

6  g o d .zra n . 
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lO god .w d e.

,, ni  nn
28 1 95 
2 8  1 68 
28 0 05

— la
-t- 3,5°
-t- 1 “
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— I "

połu d .-zaeliod .0
p o łu d .-w sch od .n
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«

pogoda

6  god. zran. 
2 god. pop. 
10 god . w ie .

28 0  62  
28 1 1 1
28 1 05

-  1,10 
-f- 5,5° 
-+- 4,10

-l- 5,5° 
-  1,1°

po łu d .-w sch od .0
n
n

pochm. mgla  
» ©  
n

V  E  A  V  I t .  
„ Ś l u b y  p a n i e n s k i c ‘! c z y li: „ M a g - n e -D zi.i: kom.  p o l s . : 

tyzm serca / 1
Ju tro  ■ na dochód a r tys tycznego dyr ek t o r a  sceny  niemieckiej pana A. 

V a r  r y ,  przedstawienie niem. p or a z -p ie rw sz y : „ D e r  R e i c h -  
thum des armen ltlannes.“

Z  c. k . galic. d ru ka rn i rzędow ej.


